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M a n if es t  Ce s a r s k i .
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Objawiamy wszystkim wiernym  N aszym  poddanym: 

linia 2 b. m. Lutego,Najukochańsza N a s z a  Synowa, 
W i e l k a  N i ę ż n a  A l e x a n d r a  J ó z e f ó w n a ,  M a ł ż o n k a  N a ­
s z e g o  Najukochańszego Syna, W i e l k i e g o  X i e x i a  K o n ­
s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a ,  powiła Nam  W nuka, a Ic h  
C e s a r s k i m  W y s o k o ś c io m  Syna, imieniem M i k o ł a j a .

U w ażając to p o m n o żen ie  N a s z e g o  C e s a r s k i e g o  Do­
mu, ja k o  n o w y  dow ód b ło g o s ła w ie ń s tw a  B O Ż E G O , ze ­
s ła n e g o  na p o c ieszen ie  N a sze ; J esteśm y zu p e łn ie  prze­
k on a n i, że  w szy scy  N a si w iern i poddani, p o łą czą  s ię  
z. Nam i, dla w zn ies ien ia  g o rących  m o d ł ó w  do NAJ W YZ- 
SZEGO, o p o m y śln e  w zrastan ie  N ow o-n a ro d zo n eg o .

l lo z k a z u  jem y .  m ia n o w a ć  w szędzie N a s z e g o  Najuko­
chańszego W n u k a ,  N o w o - n a r o d z o n e g o  W i e lk iego  Xię- 
cia, J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą .

Dan w St. P etersbu rgu  d. 2 Lutego, roku od N. CII. 
1850go, a Panowania N a s z e g o  r. 25go.

Na oryginale własną J. C. Mości ręką. podpisano:
M I K O Ł A J .

N o w in y  D w o r c .
W c z o r a j  o g o d z :  10 w ie c z o re m ,  s a lw a  z d z ia ł  t w i e r ­

dzy P eterslm rg sln ej,z w ia s to w a ła  m ie sz k a ń c o m  tej s t o ­
licy, sz c z ę ś l iw ą  w ia d o m o ś ć ,  o  r o z w ią z a n iu  J. C. M • W, 
X i f./.nY A i  e x a n d r y  J ó z e f ó w n y ,  M a łż o n k i  J. C. W. W. 
X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o l a j e w i c z a ,  i o u ro d z e n iu  s ię  
W i e l k i e g o  X i ę c i a .

Rozkazem C e s a r s k im  z d. 2  b. m., J .  C. W .  W . X. M i­
k o ł a j  K o ń s t a n t y n o w i c z ,  mianowany został Szełem 
Lejb-Gwardji pu łku  Wołyńskiego, i zaliczony do puł- 
ków Lejb-Gwardji Izmajłowskiego i Lejb-Gwardji kon­
nej, oraz do Gwardyjskiej osady marynarki.

Ju tro , Śgo Alexandra B. i r 
Pełnia ogodz: I, min: 2 5 wieczordęl4źśJ?

'  ‘  J 5 j

W tygodniu u p r ^ ---—Główna K assa  Oszczędności. _ ----------- r „j
nionym do dnia Lutego t .  D. włącz me, wydano
1 • . t . i_ aD  1 'łńi»n fnn71f*7. rm (I h w n io ic v o

Rozkazem C e s a r s k i m , Radca Tajny Xiążę Platon  
S zyryń sk t-S zych m a to w , Zarządzający Ministerstwem 
Oświecenia, mianowany został Ministrem Oświecenia 
Narodowego.

N. PAN, zatwierdzić raczył w obow iązkach Marszał­
ka Szlachty Gub: Smoleńskiej, Rz: Rad: St: Xcia Druc- 
friego-Sokolińs kiego.

Wczoraj, u  .JOO.Xięstwa JchmośćNAMiESTNiKOSTWA, 
dany b y ł  św ie tny  w ieczó r .  G ro n o  zaproszonych  Dygni­
tarzy Wojskowych i C yw ilnych ,  oraz inn ych  zn a k o m i­
tych  osó b ,  zebrało  s ię  w o k aza łych  salonach m nie jszego  
apartam entu Zamkowego. G o sz c z o n o  do późna, a w ie ­
czerza daną była po północy.

n a  ząuam ezo  uczesuiihuin \ r - - - r -----
za r. b., rs.  3 k. rs.  1045 k. 6 3 (zł’- 6.9 /O gr.27), 
i umorzono książeczek oszczędności 10. E ™ t o  Ucze­
stników 4,969, posiada kapitał rsr.  148,199 kop. 8 -
(zł. 987,998 gr. 24.) T ,. ..

W d. 4 z. m. zszedł z tego św iata, X. Jan M aliszew­
sk i, Komendarz parafji K urdw anow skiej w Dekanacie 
Sochaczewskim, Archi-Dyecezji tutejszej. X. M aliszew­
sk i, żył lat 36, a przez lat 13 pełnił s ł u ż b ę  Ołtarza.

Po krótkiej słabości, w wieku lat 90, zszedł z tego 
świata ś. p. Antoni Ciiawłow ski. Szanowny Starzec 
ten, zjednać sobie potrafił szacunek i miłość u wszy­
stkich bliżej go znąjących, przez prawe i w niczein 
nieposzlakowane życie swoje. Dawniej jako Obywatel 
ziemski, następnie jako Urzędnik, a w końcu jako E m e­
ryt, używający wytchnienia po długiem ipracowitem 
życiu, był przykładem jak obowiązki swoje wypełniać 
należy; to też WSZECHMOCNY błogosławił go w tern 
życiu doczesnem, pozwoliwszy mu dożyć tak późnego 
wieku, i widzieć odradzające się czwarte pokolenie sw o­
je. Zostawił po sobie w smutku pogrążonych: Córkę, 
Zięcia Radcę Stanu W ernera, ośmiu Wnuków i pięciu 
P rawnuków. Cześć Jego pam ięc i! —  Nabożeństwo ża­
łobne za pokój duszy Jego, odbędzie się w d. 27 b.m . 
ogodz: l i t e j  z rana, w Kościele Pow ązkow skim : po- 
czem nastąpi złożenie zwłok do g robu ,  na który to 
obrzęd żałobny, pozostała Rodzina, -Przyjaciół i Zna­
jomych zaprasza.

Ju tro  o godz: lOtej z rana ,  odprawionem zostanie 
żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Bernardynów, 
jako w dniu rocznicy pogrzebu zmarłej ś. p. Eleonory 
z Brandyszów R ytte l; na które, pozostały Mąż i Ojciec 
zmarłej, zapraszają Eamilję i Przyjaciół.

Ś. p. Marcin D alitz , Obywatel tutejszy, w wieku lat 81, 
wczoraj zszedł z tego świata. Pozostały Syn, Córka i 
Wnuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok Jego, z Kaplicy przy Szpitalu 
Ew angielickim, ju tro  o godzinie 3ciej po południu, na 
smętarz tegoż wyznania odbyć sie mające.

Onegdaj zakończyła nagle życie ś. p. Joanna S tan i­
s ła w sk a ,  w l l y m  roku.

W dniu 28 b . m. zaczynając od godziny lOej z rana, 
odbędzie się w Banku Polskim  w obec K om m is jiU m o­
rzenia długu krajowego, delegowanych z Kommisji Rzą: 
P. i S., oraz domu handlowego S. A. Fraenkel, włoże­
nie do koła Ni ó w  Ser ji Obligacji U d z i a ł o w y c h ,  z poży ­
czki 4 2 -miljonowej; samo zaś l o s o w a n i e  Serji nas ąpi
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w dniu 1 Marca t. r .  ogodzinie lOej z rana w temże sa ­
mem miejscu. y

B iuro  Warszawskiego Ober-Policmajstra, z a we z w aro 
piwow ara Karola Ferdynanda, syna Anny Renaty z ej- 
dlów i Samuela Bogumiła Handke, o zgłoszenie się do 
tegoż Biura, w celu informacji,co do przypadającego mu 
spadku w kwocie tysiąc talarów (zł. 6000), zapisanego 
dlań przez zmarłego w Poznaniu  w r. z. Kai o a ' ry e- 
rvka Stock, właściciela dóbr i browaru. ^

' Teraz,kiedy już tyle ubiegło czasu od jesiennych zbio­
rów Pomony,‘kiedy tak długo czekać jeszcze trzeba za­
nim nowy owoc na drzewie dojrzeje, w c wi i naiesci 
postu , kiedy z ulubionem m i o t e m  pożegnać się nale­
żało, przypominamy zakład Pan. Pesz kom.s/nej, dawniej 
G ołębiew skich,który jak zawsze tak , obecnie zasobny 
elegancki a w cenach swych przystępny, posiada to 
wszystko, co ozdobę siołom  i bogactwo desserowe ku-

f ^Oo połudnfo wczoraj, już tylko dwie tafle, czyli 4ry 
łyżwy pozostałe jeszcze na linj. mostowej, świadczyły 
o bytności w t y c h  miejscach samego mostu, który dziś 
już za zupełnie rozebrany uważać możemy. Ze spusz­
czonych poprzednio łyżew wraz z taflami, prawie 
wszystkie wprowadzono do m otław  i upalowano. De­
szczyk wczorajszy, znacznie musiał wpłynąć na osła­
bienie lodów', albowiem części tychże, a szczególniej po­
niżej m ostu, już się obłamują i odpływają szczęśliwie 
z wodą. Stan wody w południe dochodził stop 15 cali 
tp /Zi ( dla tego w niektórych już punktach, W isła  wyj­
rzała na lądy, tak dalece, że o godz: 3ej z południa, ło ­
dzie przewozowe przybi jały do krat fontanny przy pos- 
sessji M ajewskich. O 6tej wieczorem, woda zaczęła o- 
padać, i nieledwie powróciła w brzegi. Przewóz odby­
wa się ciągle statkami mniejszemi. O godz: Tej, wszy­
stkie już lody poniżej rozebranego m ostu  spłynęły, i 
jak tylko oko zasięgło, widać było czyste wody. Powy­
żej zaś, po-za czarnym pasem, odgraniczającym wodę 
od lodu, W isła  jeszcze stała; co chwila jednak spodzie­
wano się ruszenia. Mimo niepogody, mnóstwo osób 
przyglądało się rzece z nowego-zjazdu.

Donoszą z P etersburga, o nader ciekawem wykopa­
lisku numizmatycznem. We wsi Pawli.no, na H e j  w ior­
ście 7. Petersburga  do Peterhofa, należącej do H r .  M3" 
tie  ja Wiethorskiego, przy odkopywaniu f u n d a m e n t ó w  dla 
reparacji domu,robotnicy natrafili na drewnianą skrzyn­
kę, która za pierwszemi u d e r z e n i a m i  oskardem, rozstrza- 
skała się. W skrzynce tej znajdował się silnie ZWI,1Z3, J 
worek skórzanny, w którym było tysiąc i 
kop ideksrebrnych ,b i tychprży  końca l i g o  P ^
ku l8go  wieku, to jest od r. > „ich, a mianowicie 
te są zachowane doskonale: c / ?sr Z ' . ,  ’
31 sztuk, złożono w G a l e r j i  P i o t r a  go. .

Po pieknvm  x i e z y e o w y m  wieczorze one0dajszym , 
mieliśmy nocy w c z o ra j s z e j ,  (rozpoczynającej dzień Sgo 
M a c ie ja ) , m róz  d o syć  m o cn y ,k tóry  z raną W deszcz s ię  za­

mienił. Było więc w ciągu 12lu niespełna godzin wszy­
stkiego potrosze. To nam świadczy, że zwykła zmienna 
aura  m arcowa, już się rozpoczęła, i żeto już są ostatnie 
podrygi zimy. Z tego więc wszystkiego i w ogóle z aury 
dnia wczorajszego, znawcy ciągną wnioski, o wczesnej 
wiośnie i ciepłem pogodnem lecie, czyli o sprawdzeniu 
w r .  b. przysłowia: »Śty M a ciej , zim ę straci."

Od kilku dni w składach muzycznych, exemplarzy u- 
lubioriego Mazura pod nazwą: To m i Mazur! i Maciu­
sia  Oberka, zabrakło; próżne więc poszukiwania owych 
tańców, są już wynagrodzone 3rią edycją tegoż M azura  
i Oberka, nadesłaną do składów PP. Friedleina, (1. Sen- 
newatda, Ktuhowshiegó i B ern steina .—-W tychże skła­
dach znajdują się: »Mazurek” dla W ładzia , i »Polka” 
dla Helenki, i wszystkich uczących się grać, pilnych i 
grzecznych dzieci, w jednym exemplarzu, skomponowa­
ne przez Szymona Urbanowicza.

Znani w W arszaw ie  młodzi Artyści: P P . Kazimierz 
Lada  (skrzypek), i Kazimierz W ernik  (fortepjanista), 
po świetnem wystąpieniu na Koncertachiw Kijowie, wy­
jechali pierwszy do Moskw//, a drugi do Petersburga.

Ci, którzy już poprzednio słyszeli pełną niewypowie­
dzianego uroku grę Panny Zofji Bohrer, nie potrafili 
się oprzeć powabowi następnego Koncertu; reszta zaś 
artystycznej publiczności, ulegając ogólnemu entuzjaz­
mowi wywołanemu tak świetnem i tyle zasłużonem po­
wodzeniem młodej Artystki,  pospieszyła na tę prawdzi­
wa uroczystość muzykalną. W śród grzmiących okla­
sków, wstępów3*3 na estradę znakomita Wirtuozi;a, a 
po ukończeniu każdego ustępu, Publiczność jedno­
m y ś ln y m  odgłosem uniesienia, żegnała uwieńczoną 
laureatkę swoją, opuszczającą pole niezaprzeczonych 
tryumfów. Zaiste, tyle młodości, tyle wdzięków i tyle 
talentu razem połączonych, niezwykłe budzić musi w ra­
żenia; młoda Dziewica, śmiało wstępu jąca na drogę gie- 
njuszu, po której tak mało kroczy wędrowców,- sięgają­
ca po palmę zwycięztwa wśród tylu trudności, tvlu za­
wad i tylu częstokroć drobnych zawiści, otoczona jest 
dla nas szczególną atmosferą namaszczenia. Nie bę­
dziemy wchodzić w szczegóły wczorajszego Koncertu, 
bo gra Zofji Bohrer, stała się już rzeczą osądzoną, a 
powodzenie jej, przedmiotem wszystkich rozmów sto­
licy. Jak poprzednio tak i tym razem, Ojciec Roncer- 
tantki, któremu akompan jował na fortep ja nie P Peschke, 
dał się słyszeć na skrzypcach. Z obowiązku naszego, 
winniśmy przypomnieć, iż dwaj bracia Bohrer zjednali 
sobie w swoim czasie sławę Europejską, jeden‘jako ba- 
setlist.a, a drugi zaś jako skrzypek , Tym przeto d ru ­
gim z kolei, jest właśnie Ojciec P. Zofji Bohrer.

Wczoraj w Teatrze Wielkim p rzyw o łan i : po Operze 
Ł ucja  z  Lamermoorn, Panna L eśniewska  2 kroć, i P. 
D o b rsk i4-kroć, Po Divertissement,Pani Turezynow icz, 
P arm y: Damse, Karolina S traus  i Koćmierowsha; oraz 
P P . Tarnowski, Ouierło, K rzesiń sk i i Popiel; po tań­
cach Perskich, Wszyscy. —  W Teatrze Rozmaitości
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i przywołani: po Kom: Dzieci Żołnierskie, Pnrii Mazu­
rowska, Panna Ciemska 2-kroć, P. K rólikow ski4-kroć, 
oraz P. Panczykowski; po kom edji Gupiątko, Panna 
Ciem.tka S króć.

•Jeszcze dotąd dochodzą nas wiadomości, o wydarzo­
nych w królestwie wypadkach śmierci, tak w miesiącu 
zeszłym jako i bieżącym, z powodu zmarznięcia. Licz­
bę tę powiększają także samobójstwa, przez powiesze­
nie się. oraz niespodziewane zdarzenia lub nieostro­
żność, które stały się przyczyną śmierci kilku osób.

W końcu z. m. um arł we Lwowie, w wieku lat 71, 
ś. p. JXiadz Franciszek de Rogala Turski, Proboszcz 
obrządku r. k.

W tych dniach rozstały się z tym światem we Lwo­
wie'. Apolon \t\ Fuller, Wdowa po Radcy Rachunkowym 
w wieku lat 75 życia; i Marja Hosche Wdowa poNau* 
czycielu, mając lat 88.

Z P e t e r s b u r g a . —  W tych dniach zmarli w tej s to­
licy, kontr-A dm ira ł Mikołaj Gołownin, i Elżbieta Fon- 
ton, Małżonka Rzeczywistego Radcy Stanu Fontona.

A n g i . t a . —  Na zapytanie Pana d 1 Israeli, Lord John 
liu s se l  odpowiedział, że Danjn nic odmówiła przedłu­
żenia zawieszenia broni z P russam i.—  Dzienniki an­
gielskie oświadczają, że dotąd jeszcze nie pojmują praw­
dziwych powodów działań przeciw Grecji.

A d s t k j a . W iedeń 19 Lutego.— - Przybyła tu depu- 
taćja przemysłowców czeskich, która przedstawiła Mi­
nistrowi handlu uw agi swe o połączeniu cclnem z Niem­
cami. Podobnież deputacja szlachty Kroackiej zażąda­
ła, by przy uw alnianiu od pańszczyzn, pamiętano o w y­
nagrodzeniu właścicieli.—  Od drii 14 w ministerjum 
wojny odbywają się ciągle posiedzenia. —  Utworzyło 
się tu stowarzyszenie, mające opatrywać żołnierzy ska­
leczonych, w aparata sztuczne, do zastąpienia amputo­
wanych członków. — Z Klagenfurtu  donoszą, że Gor­
ge// żyje ciągłe w największcm odosobnieniu; wyzdro­
wiał zupełnie z rany w głowę, ale cierpi jakąś słabość 
w ew nętrzną.—  W Węgrzech zakazano używania m un­
durów honwcdu. — Uważano, że mnóstwo magnatów 
węuiershich, od pewnego czasu tu się zjeżdża.—  Do- 
wódzey pułków bardzo są niezadowolonemi zb .  hou- 
wcdów wcielonych do pułków C. k . ,  z powodu ich nie- 
karnosei i dezercji.

F r a n c j a .  Paryż 17go Lutego. —  P. Gros. b. P ose ł  
w La P/afa,^ wyjechał z misją rządową do Grecji.—  Maz- 
zin i  opuścił Gzusnjcarję i przybył do Francji.—  Sądzą 
że interw encja w Szw ajcarji nie przyjdzie do skutku.-—  
Górna lewa postanowiła, ż'e przy każdym dekrecie reak­
cyjnym, jak ostatni o komendanturach wojskowych, je ­
den z jej członków ma protestować uroczyście z trybu­
n y .—- Dziś w Zgromadzeniu nar: mówiono o zmianie 
Ministrów. P. Mole ma zostać Ministrem spraw zagr:, 
Jen: Magnan wojny, Leon Faucher spraw wew:, a Da- 
ru  robót publicznych. Tym wieściom jednak wiary nie 
dają. —  Do Montevideo odpłynęła korweta parow a

Archimedes. —  W Algierze w ostatnich dniach zeszc 
miesiąca silne burze panowały; 21 okrętów zatonę­
ło, ale ani jeden człowiek nie zginął.—  Hrabina BoSsi 
(Sontag) pojutrze, w konserwatorjum rozpocznie sze­
reg koncertów, których się podjął P .Lum ley, przedsię- 
bierca opery włoskiej w Londynie, z najznakomitsżemi 
członkami swej t rdppy .—  U Jenerała Changarnier 
konferencje Jenerałów i wyższych Oiieerów nie usta­
ją .—  P. Lucjan Murat, wysłany niedawno do Turynu  
jako Poseł, ma już wrócić do Paryża.

PucssY. —  Ż Paryża  donoszą, że gabinet francuzki 
na zapytanie Posła pruskiego , odpowiedział, że inter­
wencję w Szw ajcarji, przy oddaleniu się wychodźców 
z lamtąd, uważa za nieusprawiedliwioną.—  Urzędnicy 
ministerjum wojny złożyli przysięgę na ustawę.

Sz wr a j  c a r  j a .—  W Genewie krąży wieść, że to miasto 
rychło zajęte zostanie. Wojska sardyńskie  zbliżają się 
także do granicy szw ajcarskiej; Anstrjacy zaś zgroma­
dzają znaczne siły między Medyolanema Laggo di Magy 
giore. —  Dotąd rząd szw ajcarski nie otrzymał żadnej 
groźnej noty od P russ  lub A u str ji.—  Rząd szw ajcar­
sk i  mianował k o n su la  w Kalifornji. —  Pan Mat.hei 
(w Locie) wynalazł światło silniejsze jak światło gazu; 
używa do tego oleju, który się rozkłada w stosownym 
apparacie. Główna ulica w Z u ec / ju ż  jest w ten sposób 
ośw ietloną.—  Pomiędzy wychodźcami ciągle krążą po­
głoski o zamięszaniach w Paryżu  i innych miejscach.

W ł o c h y . —  k r ó l  S a rd yń sk i  otrzymał od S u łtana  
tytuł Padyszaha; tytuł podobny władzca wiernych sam 
nosi, i tylko wyjątkowo, przez szczególną przyjaźń, in­
nym monarchom go udziela.—  Ogłoszenie statutu, my­
ślą w Turynie obchodzić i l lum inacją .—  Sardynja  do­
tąd tak gościnna dla wychodźców, przedsiębierze teraz 
surow e środki. —  Izba tu ryńska  zajmuje się budże­
tem. —  W Liworno ciągłe rewizje domowe i szukanie 
ukrytej broni; w Itzym ie  aresztowania, dymisje, brak 
pieniędzy i niechęci.

R o z m a i t o ś c i . —  Dziś przedstaw ają po raz pierw szy 
w Frankfurcie nad Menem, operę Meyerbeer a »Pro­
rok .” —  W teatrze S. Benedetto (w Wenecji), podo­
bała się bardzo noVva opera »La figi ja del F abb ro” , 
Wincentego Fioravanti. Libretto jej jest komiczne, a  
muzyka równie miła jak charakterystyczna.—  Dzieło 
encyklopedyczne angielskie, znane pod ty tu łem : Penny  
Cyclopedia, składa się z 15,764 stronnic; każdy exem- 
plarz takowego, obejmuje 40 liber papieru. Na wydru­
kowanie całego dzieła, użyto 1,000,000 liber papieru, 
ważących 1,750,000 fun tów .—  Do bibljoteki królew­
skiej w B ru xe lti, nabyto exemplarz Zdań Telemaka,  
drukowany na atłasie przez Ludwika XVI, k ró la  fran- 
cuzkiego, w ówczas, kiedy był jeszcze Delfinem. Dzieła 
tego wy bito tylko 2 5 exemplarzy; sam L u dw ik  A T/, go  
drukował, a pomagali mu bracia, Ludw ikX V III-'j Ka­
rol X .—  Nie dawno umieszczono w Muzeum archeolo- 
gicznem we Florencji, grobowiec, jak tw ierdzą, rodzi-
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inv T arfrtrin ju szóa ,świeżo znaleziony w  C erretri, mia­
steczku F Jnirji. N a t jm  pomniku wyczytali m o żn a35  
im ion .—  Miasto D am m artin  (we Francji), było w tych 
dniach świadkiem szczególniejszego polow ania. W lesie 
P reey  zarządzono łowy, w ytropiono Dciu dzików’, które 
nagnane nu pole, i z blizka od psów  przyparte, wpadły  
uciekając na g łów ną ulicę miasta. Tu otoczył ich cały 
orszak mieszkańców, uzbrojonych w widły, broń i kije. 
Przerażona tym hałasem trzoda chlewna z lasu, pędziła  
prosto na mur ogrodu Sędziego pokoju w D am m artin. 
Mur ten zewnątrz wysoki tylko kilka cali. (chociaż w e­
wnątrz ma 9 stóp głębokości), z łatwością przez dziki 
przesadzony został. Ale tu d osta li się, jak to mów ią, 
zz deszczu pod rynnę, bo rejterada z ogrodu była niepo­
dobną. W oku mgnieniu rozpoczęło się ze wszech stron  
strzelanie, a dziki wnet ubite, rozdzielone zostały p o ­
między polujących.—  Roztargniony bakałarz spiesząc  
się do szkoły, a mając w jednej ręce elem entarz, a 
w drugiej słon inę, wrzucił elem entarz  do grochówki,  
a słoninę  wziąwszy pod pachę, powędrował do baka- 
Jarni. Zdziw i ł  się jednak nie mało, gdy w drodze, mą­
dry chociaż niepiśmienny kundel, a faworyt jego, schwy­
ciwszy za mniemaną alam entę (a’-lamenta), p rze c zy ta ł 
ją  co do jo ty ,  pod płotem. Że strawił doskonale tę nau­
kę, o tern nie ma wątpliwości.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Biedrzycki F elis O b y  z Mlynic ni- .170; Brocqucville Uibianna Żo­

na M ajora W ojsk A astr: z Lw ow a a r  1261; Bromirska Karolina Oli: 
7. Łazów nr 1646; Dylewski Stan: Oby: 7. K rakow a nr 601; Herlz- 
feld Bernard Kup: z Krakowa ai-2409;'H anlej Knp: z Glazgnwa nr 
613; Jarmmid Stan: Oby: z Grnbiów nr 586-, Leszczyński Ign: 0bvw : 
7. Ucina nr 482; ir /c  ki F ortu : Ob: z Ostl-olrki nr 450: P ław ski Michał 
Naczel: Poczty z Lomzy ur 634; Rzcmpotuski Stan: Oby: z Rodowa 
n r  625; Kojcwski Leon Oby: z Podlodowu n r 1777; Zbijew scy W ikt; 
i Y orbert Oli: z tlęgowa ur 5S4.

DOYIESIFAli.
Ktobv znalazł zatraconą w  mieszkaniu Stosimicza, Dziennika­

r z a  placu m. W arszaw y, BRANSOLETKĘ zło tą , w yobrażającą 
w ęza , trzym ającego o.on w paszczy, z ametystem na powierz­
chni głow y, z 14 na około brylancikam i, raczy takow ą zlozye 
u właściciela, a otrzym a nagrodę, odpowiadającą w artości tejże 
Bransoletki.

Ktoby miat do sprzedania H.Cff’lf do okow ity, OXEFIY 
po araku  i winie, lub wielkie S S B X B I4 I, niech raczy  o tent 
dać wiadomość do Hotelu Litew skiego, pod N r 32, lub do Rząd­
c y  tegoż Hotelu, p rzy  ulicy Nowo-Setialorskiej.

Z powodu w yjazdu za granicę, je s t do sprzeda­
nia para ■IONII pięk uych, ^iiiadych, ra so w y c h , 
z całą  uprzęzą i powozom, lub bez te^o. W iado­
mość u Rządcy lob Stróża domu Nr 726, na rogu 

ulic Leszno i Orlej.
P "  NASIUiYt ŁEŚXE, świeże i znaczne zapasy moje 

Nasion leśnych, jako  to : pinus pieca, allies, la rix , sylvestris, stro- 
lius, austriaca i ninriLima, betula alba, acer, fagas, sy lvatiea , ul- 
m us.caiiipestris, alnns glntinosa, atnus ineana, robinia pseudo-acca- 
c ia , morus alba, morus nigra, i t. d ., polecam niuiejszem Szanow­
nym W łaścicielom dóbr i lasów, Leśniczym i Kupcom, zapewniając

umiarkowane reny przy najstaranniejszym w yborze i troskliw 0111 

opakowaniu. Spis szczegółowy wszelkich gatunków znajdujących 
się w  moim Składzie, złożony je s t do przejrzenia w Redakcji 
K uriera  W arsz:. Łaskaw e zlecenia oczekuję bezpośrednio pod mo­
im adresem. —  H. G. Trum pjf, Blaukeuburg ani Harz, (w  półno­
cnych Niemczech).

Dwa SRŁEPY, Pomieszkanie, i obszerne, widne i suche 
Sutereny, zdatne na Składy wszelkiego rodzaju, a w  nich n aw et 
piec dla Cukiernika lub P iekarza, w zupełnym porządku, do na­
jęc ia  w  domu przy  Saskim Ogrodzie, za Żelazną bram ą, w ycho­
dząc z ogrodu, po lewej stronie, drugi od k raty , Nr 413 g.

Ktoby potrzebował KAUCJI w summie Z ip. 12 ,000 , 
może takow ą uzyskać za złożeniem w  połowie gotów ­
ką, a to tytułem  zapewnienia. Wiadomość pod > > 297 /8 , 
w prost Zaniku, na 2m piętrze.

_  DOBRA K S B E J O W E C E ,  w Powiecie P io trkow skim ,/^  
F  2 mile od Kolei żelaznej i m iasta Radomska, na trakcie do 
^ P rz e d b o rz a  położone, S3 w łók m. n. p. rozległe, z 30 w l ó - ^  
F  kami pięknego lasu; ziemią w  połowie pszenną; in-jące Ko- 
% śció ł, zabudowania dobre, Gorzelnię- z aparatem , tudzież i f  
^ p o ż y c z k ę  am ortyzacyjną około 100,000 Z ip., a tein s a m e m ^  
% pod  korzystnemi warunkam i, są  z w olnej ręki do sp rz e d a n ia ^  
C  lub w ydzierżaw ienia. W iadomość bliższa u W . Nowickiego  y/ 
/^ P a tro n a  T rybunału  w  Kaliszu.

Komisarz Admiuislr: Cyrk: 1 i 11. —  W  skutku upoważnienia 
JW . Prezesa T ryb: Cyw: Gub: W arsz : w  W arszaw ie, z dnia 31 
Grudnia (12 Stycznia) r. b ., podaje niuiejszem do powszechnej w ia­
domości, iż w dniu 14/26 Lutego r. b. o godzinie 10 z rana. w do­
mu N r 125, odbywać się będzie licytacja głośna, na sprzedaż Rucho­
mości, poś. p. Józefie Zawadzkim pozostałych; mający więc chęć 
ubiegania się o kupno tychże, zechcą zgłosić się yy czasie i lnieiseu 
powyż oznaczonym .—  Z p. K o w a l e w s k i ,  Srkr:.

Zip. 3 Nagrody, kto powróci zgubiony onegdaj KALOSZ z pra 
wej nogi, w  sieni domu Rezlera, wychodząc na ulicę Senatorską. 
—  Rów nież kto przy ulicy Długiej, yrprost A rsenału, znalazł zgu­
biony ZEGAREK srebrny , yv złotej oprawie, o S kamieniach, bez 
łańcuszka, koperta grow irow ana, otrzym a Ręr. 16, za zgłoszeniem 
się do Handlu W innego przy  ulicy Elektoralnej N r 787.—  W . C.

Dnia 23 b.  ni. w y b i e g ł y  z domu przy u l i c y  D ł u g i e j  
K. Moychn (dawniej E lerfa). 2 młode ZŁY, 
Suka i Pies, p s t r o k a t e ,  gładkie. Ktoby je  odpro- 
yvadzit do w łaściciela tegoż domu, otrzyma p rz y ­

zw oitą  nagrodę.
T rzy  PIWNICE łącznie obszerne, ciągle będąc zajm ow a­

ne przez Kupców na Składy W in, od 12 Kwietnia są do w y ­
najęcia, obok Poczty yv domu Nr f>2>>; tamże je s t do sprze­
dania B1LLARD mahoniowy; z nowszych fasonów, u Gospodarza. 
v W  dniu H  Lutego, z pod Nru 427 przy ulicy Koziej,

°bok Poczty; wybiegł i przez niegodziwego Spraw - 
cę zatrzym any został, 1 * I E S  duży, w yżeł, taran- 

IILrinanlS-tV | nwlljy , łeb i uszy kasztanow ate, na grzbiecie od- 
miana w  kształcie siodła, na piersiach blizna nieporośnięta. I -  
jrrasza się zatem PP-M yśliw ych tak w  W arszaw ie jako  i na p ro ­
wincji, aby zwrócili uwagę sw ą na pomirnionego W yżła , i w ra ­
zie dostrzeżenia lub powzięcia wiadomości o takow ym , raczyli 
zaw iadomić w łaściciela pod pow yższy N r, za nagrodą ilsr. 20.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w  południe ciepła l.
Dziś runo wysokość wody na t l i s l e  stóp 15 cali 6.
TEATR W I E L K I .  J u t r o ,  Tułacz.

»  Drukarni K urjcra W a r s z . — Wolno drukować. W arszaw a nuia 13 (25) Lutego 1*511.—  Starszy Cenzor L. T. Tripp/in.


